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P o d  S alon ikam i*
Be. li a, 12 stycznia.

»Nati-onalzci-t ung* donosi z nad granicy ro­
syjskiej:

Dzienniki rosyjskie donoszą z Salonik, ze w 
porcie Orfano wylądowały nowe wojska angiel- 
sko-francuckie i że na tym  ipunkcie będą się 
odbywać dalsze lądowania. W  zatoce Orfano 
znajduje się k ilka wojennych okrętów  angiel­
skich i francuskich, k tóre czynią .wszystkie 
przygotowania, ażeby utworzyć punkt oparcia 
ona iloty. Podobno została już wyznaczona 
eskadra, k tóra w zatoce Orfano m a brać udział 
w działaniach wojennych, jako obrona flanki 
angielsko-francuskiej armii głównej.

Grecy ściągnęli znaczne siły na Unię Seres— 
Kawalla. W  ostatnk h czasach koalicya zaczęła 
takrżf na półwyspie Chalkidike urządzać forty- 
fikacye. Widocznie Anglicy i Francuzi m ah  za­
miar w  razie utraty Salonik bronie się dalej na 
półwyspie ChałidaiKe. ~ n "

Sprawozdawcy rosyjscy nie poictzielają opty­
mizmu swoich kolegów francuskich, k tórzy  u- 
ważąda. fortyfikacye poa Salonikami za niezdo­
byte. Przeciwnie, Rosyanie podnoszą, że owe 
roboty fortyfikacyjne są zbyt pośpiesznie wy­
konane i wcale ich nie wykończono.

Uit w wifcu aiiM iinsbm .
Sofia, 21 stycznia.

Do-noszą tu  z Aten:
Kom enda armii angielsko- fiancaiskiej na Bał' 

kanie m usiała zluzować wojska, rozmieszczono 
na w} spach Imbros, Tenodos i  Lemnos, gdyż 
żołnierze zaczęli podnosić bunty. Zwłaszcza na 
wyspie Imbros przybrały bunty groźne rozmia 
ry. Zbuntowani żołnierze uszkodzili znacznie 
fortyfikacye.

iflteriM nle km hI4w i  Sahnik.
(Tel wł. »Nowej Reformy*)’.

Genewa, 12 stycznia.
Wedle wiadomości z Lyonu, konaułuwie, u- 

frięzienii w Salonikach i przewiezieni do Talonu, 
■ostali internowani na pokładzie krążownika 
»Savoie«.

Essad pasza w Salonikach.
Bukareszt, 12 stycznia.

Donoszą tu  z Salonik:
Essad pasza przebywał przez S: dni w Saloni­

kach i  naradzał się z generalnym  sztabem wojsk 
ąng,e,Dko-fi-ancuskich nad wypracowaniem pla­
nu ddałań wojennych w Albanii.

   --o- -— 'Ż--Z

Serbowie w Egipcie.
\ (Tel. wł. >Nuwei Reformy*.)

Zurych, 12 stycznia.
»Pres3telegraph<: donosi z Albanii:
Resztki armii serbskiej zostały wywiezione 

do Egiptu. W  ton sposób rząd angielski ubiegł 
Wlocuow, kitóizy chcieli wcielic do swojej ar­
mii- tych żołnierzy serbskich.

M i fesiiilia asa Bjiói mało.
Budapeszt, 12 stycznia^ 

Donoszą tu z Bukaresztu:
J a k  donosi »Universul« z Tulcei, wojenno o- 

k rę ty  rosyjskie od piątku każdego wieczora 
oświetlają reflektorami deltę Dunaju.

---------------- o—   --------

Straty Francuzów na Gallipołi.
(Tel. własny »Nowej Reformy* ) .

Wleaeń, 12 sitycznia. 
»N. W. Ta-gblatl* donosi z Genewy: 
Dzienniki tutejsze donoszą z Paryża, że rząd 

francuslti oświadczył w Izbie deputow anych, iż 
na Gallipołi korpus francuski stracił s/5 części 
swoich ludzi.

S ć r & t y  V  i n ^ h .

Wiedeń, 12 stycznia.. 
-Abend* donosi * Genewy:
S tra ty  wojsk w łoJdch  na Loncie alpejskim 

wynoszą 6U0.000 w poległych, rannych i zagi­
nionych

5  m i l i a r d ó w  n a  D a r d a n s i e .
Konstao tyii&pol, 12 stycznia. 

Znawcy w ojskoni obliczają, że n a  chybioną 
wyprawę przeciw Dardanelom w ydała koalicya 
około 5 miliardów marek. Straty  w okrętach 
wojennych i handlowych nie są  tu  wliczone.

Xcndoiencya francuska.
(Tel. wt. »Nowej Reiormy*.)

Genewa, 12 stycznia.
J a k  donoszą dzienniki paryskie, iząd  fran­

cuski zlożyl rządowi1 angielskieinii wyrazy 
współczucia z powodu zatonięcia pancernika 
angielskiego „Edw ard V II“. Wartość jego po­
daje prasa na 30 milionów franków.

— o-

R o s y j s k i e  z a k u s y  o  C z s r m u w c c .
Budapeszt, 12 stycznia. 

Donoszą tu ż Iiulcareaztu: 
hawet. nibofiłskie dzienniki rumuńskie na

podstawie sprawozdań swioicli Korec>poindentów
wojennych stwierdzają, żo ofenzywa rosyjska 
na Bukowinie, mająca sną; celu zdobycie Czer- 
niowiec, zupełnie zawiodła.

„Adcvenil“ podnosi1, że wojska austryacko- 
węgiorskie tak  silnie się okopały, iż Kosyanie 
zawsze 'bezskutecznie szturmowali.

jTel. c. k. Biura koresp.)'
Konstantynopol, 12 stycznia. 

Doniesienie ag. telegr. Milli. Główna kwaite 
PaJ l̂,recka  donosi:

F --ont w  D a r d a n e 1 a  c h. Niepi’zyjaciełski 
oxrę.t wojenny strzelał w nocy z d ria  9 u h  19 

strony Imbros. z przerwami, na Sed- 
ll-Bahr, Tekebni- ,u i ITisa-rlik. Dnia 11 stycznia 
ostize svało k ilka kontrtorpedow ców i kiążo- 
wnik od  czasu do cza.su Seu-il-Bahr. Okręty te 
zostały ogniem naszych bateryj lądowych zmu­
szone do oddalenia się.

F ron t k  a u k  a z k  i. W  nocy na 9 stycznia 
odparto skutecznie atak nieprzyjacielski przed­
sięwzięty matami siłami, który się rozpoczął c 
północy przeciw naszemu frontowi w Narmac 
Ogień naszej arty leryi zniszczył część nieprzyja- 
tóelskich rowów strzeleckich.

Spóźnione żale włoskie.
Lugano, 11 stycznia. 

„Idea, Nazioimle‘! zzTaca uwagę na niebez- 
pie >zeństwa., k tóre zagrażają Wiochom na wy­
padek rozgroan/onia i^zarnogóry przez wojska 
a.ustiyacko-węgierelae. Gdyby się tale stało — 
powiada wymieniony dziennik wioski — Au- 
stro-W ęgry mialybyr ocwarty wstęp <ło Albanii 
i zajęłyby Lowczen. (Już go zdobyły. U. R.).

Gzwóiąrorozumienie zaniedbało posługiwania 
się tą  wyborną podstaw ą operacyjną dla ofen­
sywy przeciwko Rotorowi (C atb ro). M e naj 
mniejszą winę ponoszą W łochy, k tóre już ze 
względów dynastycznych pow inaj popierać u- 
silnie Gzarnogórę. (Król czarnogórski jest te­
ściem kró la włoskiego. U. li.).

, Dlaczego —  zapytuje „Idea Na.zionale“ — 
nie bierzemy sobie przyldadu z Niemiec, k tó re 
pośród swoich sojuszników odgryw ają rolę 
przodującego mocarstwa militarnego. Dlacze 
go, k iedy był jeszcze czas, nfe ujęliśn.y w ręce 
wojskowej ó-gamzacyi ( 'zarniogóry?“

o e n  b y ®  %

Wiedeń, 10 stycznia.
Na wriedein>kim ta .g u  bydła rzeźnego pano­

wała w ubiegłym tygodniu w dalszymi ciągu 
tendeneya leniwa. Ceny bydła spadły ponownie 
i to dość znacznie. Przyczyną tej słabej t&nden- 
cyj na  targu  był niezwykle mały pokun bydŁ 
ze strony  wojskowości, gdyż wojskowe labrykl 
konserw  zakupiły w poprzednim tygodniu zna­
czne irosci bydła, w Czechach, <x> Odbiło się na­
tychm iast na sile kupna na largu  wiedeńskim. 
W cw actefc ubiegłego tygodnia spędź o lo ia 
twrg  wiedeński o 100 iatuk wołó w więcej, niż 
w  czw artek poprzedniego tygodiiia, a  ceny spa­
d ły  ponownie o 8 do 10 koron na 100 kilogra­
m ach żywej wagi. Jeszcze dobitniej zaznaczył 
się Spadek cen bydia n a  targu  sobotnim. Na 
ta rg  ten  spędzono o 1.500 ezluk bydła więcej, 
aniżeli w sobotę poprzedniego tygodnia.

Ze względu na wielką podaż a słabv popyt, 
ceny  bydła spadiy w  sobotę stprawozdawczą o 
20 koron na r00 kilogramach. Także ta rg  wtoi 
kow y w bieżącym tygodniu ‘tał pod makiem 
spadku cen. Płacono za 100 kilogramów żywej 
wagi od 5 dlo 15 koron mniej, aniżeli w o oprze- 
dnim tygodniu, zależnie od jakości wołów. — 
Spęd krów na targu wtorkowym by! rć wni ;ż 
większy. Ceny ich spadły również -o 15 do 20 
koron  na 10v) kilogramach żywe; wag.. W skutek 
spadku cen chęć kupna na targu wtorkowym 
znacznie się ożywiła

• —* ^

r^woz bydła 2 Rumunu.
Wiedeń, 12 styczida. 

Wiedeńska „Die Zeit" donosi1: Oficyi&Iny bu­
kareszteński „V ittorul“ zamieszcza następują­
c e  doniesienie: ,

Minister rolnictwa zaaprobował spi^awozuame 
komisyi statysuycznej, dotyczące ilości bydła 

óre może być eksportowane do Austryi I 
i le nieć. Transporty te rozpoc-ną się z począ- 
ikiem najhUzszego tygodnie.

E ^ ta s tro la  k rle ^ w s i.
»Oesterr. Morgenztg.« prlj^aosi następujący 

telograun;
F -ysztat, 11 stocznia. 

Dzisiaj po południu na linii kolei dekLycz- 
nej Bogumin—F n rsztat -w^Koieił się dodatkowy 
w„gon pociąga kolei elektrycznej, którym je­
chali przeważnie robotnicy. Wagon wyskoczył 
z szyn. na skręcie i runął z nasypu. Z osób, które 
znajdow ały się w tym  wagonie, 40 odniosło ra­
ny, miedzy niemi 18 ciężkich.

Jeden  z podróżnych podaje następuje szcze­
góły katastre fy : ~ ~

Pociąg, k tó ry  o godz. 2 po południu odeho- 
dw z F rysztatu , a  przychodzi o godz. 4 do Bo- 
gumina, uległ dzisiaj wypadkowi nieszczęśliwe­
mu. Miejscem w ypadku był punk” oddalony na 
400 m etrów od przystanku G l i n i a r n l a ,  
gdzie jest silny .Jcręt. W agon dodatkowy wy­
kolei] się i spadł z nasypu. Wagon motorowy 
został szarpnięty siilnie a ,tył, a lt mimo to  uje­
chał jeszcze kilkanaście k-rokow.

Podróżni z  wagonu motorowego, k tó ra / n .e 
ponieśli szwanku, pospieszyli z pomocą podróż­
nym, którzy znajdowali się w wykolejonym w a­
gonie. Okazało się, że 40 osób odni isło rany, 
niektóre ciężkie. Nie można Dylo porozumieć się 
telefonem z centralą, gdyż wykolejony wagon 
obalił m aszt przewodu elektrycznego. Dopiero 
po  upływ ie pół godziny przybył lelkaira d r K  r  ó 1 
z  Polskiej Lutyni i opatrzył ra im y ch, których 
odwieziono częścią d c  Orłów ej, częćcią do  Nie­
mieckiej Lutyni Ranni podróżni są tom ikam i 
z k-opailni w ęgla »E leonora- w Ortowie i Ła­
zach.

Rowoduui ka-tastrofy ma być zatkanie rowku 
wr szynach zam arzniętym  śniegiem.

K R O N E  O L
Kraków, 12 stycznia

Rozdawnictwo mąki. wydział aprowizacyjny 
miejski po cadejściu zapasów mącznych z Lialrj 
rozpoczął rozdawnictwo mąki do gotowania restau­
ratorom krakowskim wyłącznie Ha ich własny uży­
tek. Natomiast cukiernic., i aawiarzf mąki już nie 
otrzymują, ponieważ ostatnie rozporządzenie, obo­
wiązujące także w Galicyi, zakazuje używania mą­
ki w przemyśle cukierniczym.

Wy nu eh benzyny. W sklepie fatrb, należącym do 
firmy pp Fijałka i Turka przy ulicy Kammeliićkikj 
iptid 1 .8 nastąpił dzisiaj “Kkuł-o g-odziiny 11 pizaj po­
łudniom wybuch -bonizyin v. powodu nioojtrażmosi 1 
p:izy ipnzel-owa,aaiu beoizymy z gąsiora ido innycli ma- 
‘CK\rn w  poibi'żu rorapalouego żrlaranego pieca -na­
stąpił (wy-buieh tońcolo 50 litrów tej benrzyny, poazam 
w jedim j ichiwiilii zaipaJi-ł aię ma.teryał ^kłcipowy. 
iSubjakit, i praktykant, zajęci wr tym sklepie, -ainiieśM 
só-i-ne popanzeniie. Obaj wypadli z knzyMem ize rdkle- 
ipu to  ulicę Głuchą, salwą detfjnacyę. 'apawodoiwia- 
ną wybuchem, słychać było iz daleka. Plcnwgzy 
iz p&nno-cą w gaaz-enau pożaru i w przeszkodizaiiśu 
dalszej doaiteyii pospieszył były liacizeldiik miej­
skiej straży pożarnej, ip. H. Olazewdki. Wkrótce 
przybyła straż pożarna *z naczelnikiem, ip. Nmiwo- 
itmyim i ogień w izaipełnaści ugasiła. Przybył ró- 
iwinież lekarz pagoitioiu-iia, któiy ciężko popainziomegio 
aubjpktia oiraz lżej nieco praktykanta cwwaozł dio 
■dzipitaJa. SiZtkdda w spaleny-ch i cin,isEn aonyoh toiwa- 
irach wynosi około 6.000 k-eiron; jak słyieh-ać, tioiwa.ry 
ite były iw małej c^ści ubc®pieaze,Łt:

Ceny artykułów spożywczych w sklep ich miej­
skich Od 11 b. m. obowiązują następujące cemy 
•wc wszystkich sklepach miejskich • illeko pełne za 
litr 48 bał., -masło -duńskie, zup,-hnie śwćeże za kg. 
8 K 4 Oh, masło kuichenne zupełnie świeże zia- kg. 
7 -K, jaja świeże, hec og.raniozenia ilości 20 hal. az.:-u 
ka, ohłełi, tylko iza kamtą c-hlebową, 56 hal. kg. Za 
[paczkę 1.40 tkg. -mąki pszeniu.j peku-iskiej mi kar 
tą cłilehow4 1 K 66 h; kg. 1 -K 18 -hail.; pszennej!
kucheninej Nr I 1 K 88 hu]., leg. 98 h a i ; pszenne
iknchi.nnej Nr II 94 lial., kg. 66 bal.; iza paczkę i 
1.40 kg. grysiku p-szeraicgio za kartą -ahJeboiwą 1 K 
24 hal., kg. 88 hal.; pęoaku 90 hal., 'kg. 64 hal.,
iza kilogram jagieł 1 K 60 hak; g ra d u  1 K 20 h,
g-r-achu ziolonege 1 K 40 haL; auikrotwego 1 -K 50 h, 
fasoli bi-alej 1 K. krasej 94 lial., ccbuii (zagrain^eznej 
61 -hal., sali iwamaonkowej 28 bak, n.airm-oJady ho-Łen- 
iderskiej najlepszej jakości 2 K : -za k-ilicgram mydła 
3 K, za sztukę śwrnc paraf ima wy-ni 10 haił., zapałki 
pudełko 3 -hal., 10 pudełek 24 hal., 100 paideknc 2 K  
20 hal.

Nagiy zgon. Przy ulicy Rakotwickiej pod 1. 25 
umarł dzisiaj rano nagle 65-letni służący pocztowy 
Józef T o k a j s k i .  Lekarz pogotowia stwierdził, 
iż przyczyną zgonu był udar serca.

Brak papierosów rządowych. Od szeregu dni bra­
kuje we wszystkich trafikach krakowskich papiero­
sów' rządowych, jak damskich, sportów, >kaizerów«
1 I- p. Fabryka tytoniu bowiem przestała na pewien 
czaB wydawać te papierosy trafikantom. Cygar na­
tomiast w trafikai h nie zabrakło.

Dodatkowe rozporządzenie w sprawie wypieku 
pi :z wa. „Gazeta Lwowska" z dnia 11 bm. ogła­
sza dodatkowe rozporządzenie ministra handlu, 
wydane w; porozumieniu z ministrami: spraw we­

wnętrznych, rolnictwa i handlu, -które uzupełnia 
rozporządzenie ministeryalne z 20 grudnia r. 1915,

sprawie wyrobu i sprzedaży pieczywa, To do­
datkowe rozporaądzenie opiewa, że władza krajo- 
\- a może dozwolić na pewne wyjątki co do wy­
pieku chloba, uwzględniając dotychczasowe zwy­
czaje miejscowe. Rozporządzenie to nabyło mocy 
z dniem ogłoszenia

Ku-s buchaheryi rękodzielniczej. Krajowy Pa 
tronat przernyislniwy organfe-uje w Krakowie dlwni- 
■mie îęozny icure budialtcryi zaiwoidcwęj dla -rędto- 
idzie-kmkóiw iz wykładami wieozoroenai (iod fi K- do 
8 lA ), ouującjTnS się no®p»c«ąć 1 lutego b. t., a oibej-

mująwimi naukę (książikowośc' rekodzielni-ozej, aa 
6ady koreyponden<cyi i o-bMctzaiińw cen, ma-jw ażniej- 
sze ipostanawiania -ust-awy hanidlawej a wekslowej, 
wykład yinformacyjne o spółkach -rękad-Łiel li-azych 
iN  p. N a u k a  j e s 4  b e z p l a i t n - a .  Zgłosze­
nia wnosić należy do 25 b. im. do krajowego Pia- 
trana-tiu przemysłowego w -Krakiowie iul. Sienna 2, 
II p, cadaiemnie' od 11 do 1 w południe. Na kurs 
mogą być pmzyjęii samodzielni rękoazieoni-cy, kde- 
irawiircy ■'amsztalów oraz żony uękad'zielniików, te 
imkiao .̂ iLcie, (które w zast-ępotwi-e mężów, będących 
,na wojniu tub nie mogący cii osobiście ksiąg pro­
wadzić, będą musiałj same tę ozymroość wjikuny 
w-ać. y^obec pożyteczności (kunau zhy-ieczn :«i by­
łoby zachęcanie do zgłaszania się o pnzyjęcie -

Pouwieczorek. Na dochód Sekcyi - Ochrony dzie­
ci* i Sekcyi *• Ochrony kooiet* Polskiego Związku 
Niewiast katolickich odbędzie się w niedzielę dnia 
16 stycznia b. r. o godzinie 4 po południu w sali re­
stauracyjnej hotelu Saskiego podwieczorek, na 
który zjednoczone zarządy powyższych Sekcyj 
uprzejmie zapraszają. Bilety wstępu u wejścia na 
salę po 1 koronie. — Wszelka karota jest wyklu­
czona.

Przedstawienie amatorskie. Legiouiści urządzają 
tv sali Domu robotniczego przy ulicy św. Tomasza 
L. 37 przedstawienie amatorskie w dniu 16 slycz 
nia. — Na programie znajdują się między innrmi: 
deklamacye, oraz jednoaktowe obrazy dramatycz­
ne »Dziesiąty pawilon* i »Grzmią pod Stoczkiem 
armaty*. Bilety wcześniej nabywać można w  skle­
pie Ligi kobiet przy placu Maryackim i w Domu ro­
botniczym od godziny 10 do 11E przed południem 
i od 2—5 po południu.

Z »Rady opiekuńczej*. W sobotę dnia 15 b. m. 
odbędzie się o godzinie 5 po południu posiedzenie 
zarządu Stowarzyszenia sRady opiekuńczej* w 
biurze Stowarzyszenia przy ulicy Kapucyńskiej L. 
7, na parterze. Na porządku dziennym między Iń- 
nemi znajdują się następujące punkty: Sprawozda­
nie z czynności zarządu za rok 1915; sprawozdań c 
kasowe za rok 1915; wybór 12 członków zaiządu 
na lat trzy (1916, 1917 i 1918); - wybór prezesa, 
dwóch wiceprezesów, sekretarza i skarbnika; wy 
bór członków wydziału wykonawczego: sprawa
zmiany statutu.

W ubiegły iniuku kilku  członków zarządu u stą­
piło bądź io  wskutek śmierci, bądź toż wt kulek 
rezygnacyi. Są to: Byszewski Stanisław, Gniewosz 
Karol, Radwański Ludwik, Seidl Wilhelm.

Wreszcie mektiuzy członkowie w myśl statutu 
ustępują z zarządu z powodu upływu trzechletniej 
kadencyi ich urzędowania, a mianowicie, dr Szuar- 
cenberg-Czeriiy Jan, Gubarzewska Marya, łlupko- 
wa Marya. Mąjyewski Franciszek, dr Morelowski 
Julian, Szybalski Mieczysław, Teleśnicka Wanda, 
ks. prałat dr Czesław Wądolny.

r-Ochrona kobiet*. Selccya Polskiego Związku 
Niewiast k&toliczkich, chcąc spełnić swe liczne za­
dania, zwiększone skutkiem wojny i jej klęsk, po­
trzebuje większego poparcia społeczeństwa". — 
IV okresie czteromiesięcznym podjętej na nowo 
działalności przesunęła się w tej instytucyi cała 
rzesza osób, którym z różnorodną natychmiastowa 
pomocą przyjść było się zmuszonym. To też w 
schronisku przy ulicy Krupniczej L. 16 udziela się 
nic tylko dachu nad głową (od września do grudnia 
udzielono w I klasie 520 noclegów, a w II klasie 
759), alt: zaspakaja się wszelakie potrzeby. Miesz­
kankom pomagało się w uzyskaniu pozwolenia na 
stały pobyt, ułatwiano wyszukanie taniego pomie­
szkania, w licznych wypadkach zasłabnięć zwraca 
no się za pośrednictwem pani drowej Radwańskiej
0 przyjęcie chorych do szpitala, uzyskiwano bez­
płatną poradę lekarską.

Misya dworcowa, złożona z pań dyżurujących
1 płatnych fimkcyonaryuszek, udzielała, prócz in- 
formacyj i pomocy w odnalezieniu rzeczy, także 
poparcia .aatery ufnego wr razie, gdy przejezdna 
znalazła się w niemożności powrotu do domu z po­
wodu braku środków na dalszą podróż. i

Sala zajęć daje możność natychmiastowego za­
robku osobom, umiejącym szyć. Zatrudnia ona 50 
robotnic, nie po siadające własnej maszyny użytkują 
maszyn, znajdujących się w sali zajęć, nie umiejące , 
szyć otrzymują w godzinach przedpołudniowych 
naukę kroju i szycia pod okiem fachowej nauczy­
cielki.

Ten krótki obraz działalności niech świadczy 1
0 użyteczności instytucyi.

K r c n i k s  h r o w s l t ? .
Reaktywowanie zakładu hydrograficznego we 

Lwowie. Z dniem 1 styczni a r .  b. reaktywowano 
we Lwowie z polecenia namiestnictwa oddział kra­
jowy hydrograficzny.

Obserwatorowie sta-cyi meteorologicznych, śnie- 
goskay.uwycli i wmdoskruowycli mają wyniki »b- 
serwracyi przesyłać zatem już do Lwowa, natomiast 
telegramy o stanach wody wysyłać jak dotąd do 
namiestnictwa W' Białej, względnie do kierownictw 
regulacyi rzek.

Otwarcie ekspozytury policyjnej na głównym 
dwrorcu we Lwowie. CL eg daj otwarto na głównym 
dworcu kolejowym ekspozyturę policyjną, której 
kierownikiem został kom. p. Gą d z i ń s k  i

Mizerya chlebowa we Lwowie.
W lastatmAc-h diniaoh da* się od-azuć w mieście zno- 

iwu ibrak -chleba. Jak Stiwiecidizono, .pnwoidcm -braku 
-było it-o, że auektóray epe kiufeiuoi .pidkarsy -u-myśluw 
wŁtrizymyiwali się -z iwytpi-ćka î-ein chleba, pre.ewi- 
dnijąc rwy żkę -ceny mąka. Zaaiza-łzoirio tedy rortzy 
ipacmcy cngaaćw patieyjny-ah uieepadi/cauą kontro­
lę w pieirarna-aic.h, gdiziie małezi-ano zuOTane Łapaisyr! 
n) pici cnlebowej i  dopdeio -pod -ziagrożmie m suro-1 
iwy ch kar zmunaomo (piekarzy dio jwyłazecp-ainia po- 
BiaJ-amycli zaipaóów, mo-boc 07. eg o waz-eraj je*zrze 
poja.w-fał aię ohłth po duiwlnej -eonie.

Memoryał w  sprawach aprowizacyjnych. Komi- 
sya redakcy jna z ramienia Rady przybocznej, w 
której skład weszli członkowie Rady dr W-i
1 l a r z  i R y b i c k i  oraz wdeesekretarz Izby 
hand iowej dr T -r a w i ń « k i, nraygotew-ała w spra­

wie niedoma-gau aprowizacyjnych naszego miasta 
memoryał, który w najbli-ższj_ch dniach ma zostai 
przedłożonym kompetentnym władzom rządo­
wym.

Echa z inwazyi rosyjskiej. W Glińsku i w Cze- 
i-emaszme w czasie paniki wojennej, we wrześniu 
1914 r. żydzi tamtejsi zakopali kosztowności w pi-, 
wrńćach, zamurowali drzwi i uciekli. Po wkro­
czeniu Moskali, tamtejsza ludność ruska wspólnie 
z żołnierzami rosyjskimi rozbiła piwnice i dobytek 
zoiegłyNi rozkradła. W lecie ubiegłego roku żan 
ditrmeiya austryacka część skradzionych przed­
miotów srebrnych i innych znalazła i 10 osób are­
sztowała pod zarzutem kradzieży'. Wczoraj zasiedli 
oni na ławie oskarżony-ch we Lwowie przed wzmo­
cnionym trybunałem karnym któremu przewodni 
czy st. radca Rybicki. Są to zaróbm y starsi już 
wiekiem: Michał Noja, Jan Huk, Jan  Klimowicz, 
Stefan Bielecki, Roman Charko, Michał Rutkow­
ski, Jan Gargil. Michał Grodzicki, którzy oskarże­
ni są o izbrodnię kradzieży, oraz dwie oswoy o 
współudział w kradzieży
2 Oskarżeni w ypierają się wszelkiej winyr i uczestni­
ctwa w dokonanej kradzieży — całą winę składa­
jąc na zbiegłego do Rosyń Stefana Bieleckiego, — 
względnie tłumacząc się, że rzeczy znalezione u 
nich przy rewizyt otrzymali od żołnierzy' rosyjski :h 
w podarunku. Wyrok zapadnie dzisiaj

I r o is i lc i  w a m a w s k s .
Ks. biskup BandursKi w Warszawie. »Deuiocho 

Lodzer Ztg* donosi, że ks. biskup B in i d u r s k i 
przybył do Warszawy.

Komisye egzaminacyjne szkolne w W arszawie
Wydział oświecenia wprowadził dla udog-odnij-nia 
[kandydatów, pragnących 6lę kaabalitić w ^Mwnyeh 
kiemnikaeh, komisy^ egzairńiwyjne, które wyste- 
:iviac będą świadectwo iw zakretńe 8, 6 łub 4 klas 
filoł-ogierznych łub realnych. Egzaiminy' rozpoczną 
się 20 b. m.

Nowe podatki miejckie w Warszawie. Pisma war
tazaiwałde demosraą: ZaiprojcJctowaffi-p pizoz zkui^ąta
„niejLki podatki ,od -Ojpłat kancelaryjnych, iz iwido 
wtiśk, od mleisizKan i od elek-rrycizności i gazu ko 
miiet obywa,tel-aki pmyiął bez izmiiaa. -z -wyjąitkiam 
pjdaitifcii od gsfwsu i ełetotry-ozn-ości. z którego uwi 
-niętio jeden z  pa-ra-gralów, do\tyoząt-y egize-kucyd po­
boru trybem aiiluiiriijstraicyjnym.

Według (pro-jaktu izaivą-du mia&itn, iwiazyotlkio uli- 
-c-e w aakr&p-ie pobiera,nóia ipodatlkii uileaziaiiioiwego 
ipad.zieloiuo ,na dwie klasy: I iklasa uJice fwe-rwpEC-wę- 
-dare i II klasa — drugorzędne.

Spis surowej bawełny, przędz^ i nid « W arso­
wie. Pre.-y ł-tnt -pt-licyi iw W arazaiw-ie von G 3 <v- 
s e m a j i p  wytóał w dniu 3 b. mi. rozporządzenie, 

' wzywające wpzy----tkicJi właścicieli i kaeK-uwm-sków 
j iza-kła-dów -przemyisłu bawełnianego, by w caągn 

11 dni prz-edłożyli jfti biurise dla suncoi-ych mateyoa- 
[ łorw wojnnim.li dokładny sff-fłf slezyAfikłeh z:upai:ów 
surowej ba,wełny, pazęd/zy, -nśc-i farbowa-ny-ch i nic- 
fa-rbcova,nyicli, odpadkóiw bawełpia-nycli i t. p. — 
Nir.wykazaine, a o-dkiw-te t-awary- ułc-gają saityłńi- 
mńasit-o-wej końfiijftfto t.-yz -ziapłaty. «i-nnych zaś 
/czeka kara do Lat 5. Wymiemóomyeh towarów ade 
'woiinio ikuirować, sji-rzedawać ani przewoocić z je 
dnoj linilej/ccwości do drugiej.

Kartki chlebowe w powKcie warszawskim za- 
iprowadzono roziporządzeiiiem e dnia 24 z. m.

Z Kr«!estwa Polskiego
Obława ua bandytów pou Ludzią. 1 'ladze ude- 

miecTde .z ehuałebną goriir-ością lępia ba.mly.tyzm. 
jako Oalalnie -z aoibi-od-al-ej^kw -pozostawiionyich tasm 
p-rzaz Moskali. Eucr-gic^ny pościg wyidał już zna 
tom ite rezultaty. Ba:i.i,iytów wszętlizie ,przepłoszą 
mo, -część iwys-inz-eł-ona i wywieezartio — poiz-astały 
ity-lKo zniktane raazt,ki, iktóiytch -tropianie komtynuje 
nieuiieLlka władza. ibai\iz.> HkrzęiUiwe. W  - I u i a i  3 1  a . 

m. w NueszycacJi Mieuzu w porw. łondkim airządlzio- 
no -obławę na foitwarkm wdaściciel-a Błasz-CRyka, 
gdzte według olnzymattej rok-cyi ukrywali się dwaj 
inieibozipict.7in,i kuidyc-i. Gdy apry^akowie .-spośilrzc- 
g!i, że dam jis t  ■ osaczony j/rzez żołnierzy, ziu.zęlii 
strzelać z Teiw-ołweirim- i iraMli pr-zy tom 18-leit»iego 
Ja-ua lih-iiZ-crzyikiŁ, sitóry wysizodł <z doanu iaSnto za- 
nazu żołnierzy. Rdało się aresztować- bandytę Koin 
atamtego Kobskkie go. Drugi Kcibiski uciekł w po­
le .gdzie go Tidraelun-o.
• Gora Kalwarya. (Kodzial powiatu. — Urodza­
je- — Adniinistracya i sądy). Władze okupacyjne 
podzieliły powiat grójecki na 2 części: gómo-Kal- 
■ aryjski i grójecki.

‘liasteczko Góra Kalwarya. ucierpiało, znacznie:
| prawie połowa domów jest spalona. Mnóstwo ży­
dów' (btizko połowra ludności miasta) wyjechało 
do W irszawy za cadykiem. Chrześcijanie pozosta­
li na miejscu. Obecnie życic wróciło już prawie do 
normalnego trybu, dotkliwie jednak daje się od 

| czuwać brak komunikacyi.
75 pro-c. gruntów w okolicy obsiano: urodzaj 

spodziewany jest o 50 proc. niższy,'jniż zwykle. 
Ziarna na zasiewy wiosenne jest 20 proc., w nie­
których jednak gminach zapas ziarna jest dosta­
teczny. Ziemniaki obrodziły dobrze, wskutek cze­
go jest ich poddostatkiein. Około 00U0 ludzi pozo­
stało bez pracy, potrzebując natychmiastowej po­
mocy. Część wsi uległa zniszczeniu i spaleniu. Lu­
dność tych wsi rozmit ścila *ię w w -i oskach sąsie­
dnich i żyje z dnia na dzień.

\kcyę rai o niczą prowadzą dorywczo ludzie 
dobrej’ woli, przewoźnie członkowie’ b. komitetu.
- adłodajme są dwie: jedna w Warce i druga w 

orzo KaW aryi. Ochron 13: w gminie Jazgarze- 
wie 1, w Kątach 3, w Górze Kalwaryi 2, w gminie 
Czersku 3. w gm. Konarach 3 i w Warce 1. Czyn- 
ny jest również szpital w Górze Kałwaryi; są w 
nim chorzy na tyfus i ospę. choroby te jednak nie 
ma/ą charakteru epidemicznego.

W Górze Kałwaryi jest gmina, w' Warce zaś ma­
gistrat z burmistrzem-Niemcem na czele. Sądy 
gminne funkeyonują. tu, jak dawniej. Sprawy są-
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dzoue są w języku polskim. 3ąn okręgowy ma sie­
dzibę w Grójcu. Liczba szkół uległa zmniejszeniu 
z powodu braku środków na opłatę loka,li i nau­
czycieli. Średnich szkół nie ma. Szosy wozędzie 
naprawiono, o t ł z  Luduje się nową szosę od Grójca 
do Gory Kalwaryi.

W Kaliszu zostanie otwarte iw diniaich najbliższych 
JBoiliagiciaiie męskie gimnacyLim

K r o n i k a  w o j e n k a .
Jeńcy austryaccy na wyspie Elbie. Przeszło 100 

oficerów aust.ryackich, wziętych do niewoli pizoz 
Serbów w czasie walk zeszłorocznych, a  przewie­
zionych po zdobyciu Serbii przez wojska mocarstw 
centralnych do Włoch, przetransportowano obe­
cnie na wyspę Elbę i pomieszczono ich w małtm 
miasteczku Porto Ferraio, gdzie przed stu łaty z 
górą mieszkał Napoieon.

Przedwczesne apetyty. „Prankf. Ztg." donosi z 
Konstantynopola: W kwietniu r. u. przytyło na 
wyspę Mudros przeszło tysiąc urzędników mo 
carstw koalicyjnych. Urzędnicy ci, mieli natych­
miast po zdobyciu Konstantynopola wyjechać tam 
celem objęcia rozmaitych stanowisk. Ta gromada 
urzędników, składała się po jednej trzeeiej z Ro- 
ayan, Anglików i 'Francuzów.

N O W A  R E F O R M A

Z e
Uroczystości polskie w Wiedniu. (»Gwiazdka« 

w szpitalu polskim. — Wigilia w taniej kuchni pol­
skiej). W dniu 23 grudnia " 1915 roku odbyła się, 
poaoorie jak w ubiegłym roku, w szpitaliku woj­
skowym, utrzymywanym w Wiedniu w VIII dziel­
nicy przy Krottentlialergasse 2 przez wiedeńską 
kongregaeyę Dzieci Maryi, uroczystość »Gwiazd 
kowa* dla przebywających lam żołnierzy. W rze­
wnym tym obchodzie wzięło udział grono pań z 
kongeregacyi, oraz kierujący lekarz szpitalika, dr 
Franeiszek Horn. W jednej ze sal ustawioną była, 
ofiarowana przez lekarza, bogato przybrana, ehoin- 
ka. Po serdecznej przemowie przełożonej szpitali­
ka, odśpiewał cliór żołnierzy polskie i niemieckie 
kolendy, poezem nastąpiło obdzielenie pacyentów 
podarunkami przez panie i lekarza. Obchód zakoń­
czyło przemówienie jednego z rannych żołnierzy, 
który w imieniu swoich towarzyszy złożył w ser 
detznyeh słowach podziękowanie paniom z kou- 
gregacyi, lekarzowd, Siostrom zakonnym i wszyst­
kim, którzy przyczynili się do ulżenia ich zwięk­
szonej w tym dniu tęsknoty za domem i swoimi.

Kongregaeya urządziła lez w dzień wigilijny dla 
tych rodaków, którzy są jeszcze zmuszeni do po- 
zoatania w Wiedniu, wigilię polską z drzewkiem 
opłatkiem. Do stołów zasiadło około 2b0 osób. - 
Wśród serdecznego nastroju odśpiewał,o szereg ko- 
łend.

Bandytyzm w Wiedniu. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą coraz częściej o zuchwałych napadach 
bandyckich, jakie od pewnego czasu pojawiają 
się w Writdniu. Jeszcze nie zapomniano o morder­
stwie Zavrzelowej, a już wczorajsze dzienniki wie­
deńskie pr-zynoszą wiadomość o napadzie bandy­
ckim na kupca Józefa Baumanna, zamieszkałego w 
V n dzielnicy p*-zy Neubaugasse. Baumann posiadał 
tam skład częśd składowych zegarów i różnych 
przyrządów żelaznych. Skład swój zamykał Bau- 
ma-nn zazwyczaj o godzinie ósmej wieczorem. W 
poniedziałek wyszedł Baumann ze składu dopiero 
o 8j4 wieczorem, lecz w okropnym stanie Ręce 
miał związane a  twarz i suknie zlane krwią. Bau­
mann z trudem dowłokł się do mieszkania dozor­
cy domu ,gdzie stracił przytomność. Dozorca przy­
wołał natyihiniaót tunkf.y onaryuszów policyjnych, 
CriST pogotowie ratunkowe. Baumanna po upatrze­
niu i pow rócen iu  go do przytomności, przewie­
ziono go do szpitala. Na głowie jego i twarzy zna­
leziono 10 ciężkich ran, zadanych nożem. W cza­
sie śledztwa zeznał Baumann, że tuż przed zam­
knięciem składu weszli dwaj młodzi ludzie, za­
mierzając, coś kupić. Gdy Bauman odwrócił się, 
aby podać żądany towar, rzucili się obaj młodzień­
cy na niego, związali mu ręce i nogi, trzymając
go równocześnie za usta, aby nie mógł krzyczeć. 
Następnie zaczęli go kłóć nożami po twarzy i gio 
wie, dopóki nie stracił przytomności. Gdy mu 
przytomność wróciła, po napastn ikach  nie było 
już śladu. Rabusie zabrali Baumannowi ae składu 
kasetkę z zawartością 10 koron i portfel ze 100 
Koronami. Baumann twierdzi, że jednym z bandy­
tów był młody, znajomy mu robotnik. Policya 
wdrożyła w tej sprawie śledztwo.

Putahsot e zjewoMcnie e-ganizacyj pc.ljfdch w 
Rosyi. W Peter:-Buigu odbył «ię, juk enoatosi ,;Riecz“ 
szereg narad i p - aiweca.'ii po-lskk-h orgaimatoeyj p# 
‘titTcy ofiaciom ojr.y■ obrad była c,e-
oyE-ya zjedniccizeoia hetmeerwego, które będzie pole­
gało oa tem, że awwssocce p p  ofcEaraich Roeyi poi- 
sicie komitety pomocy będą przesyłały swoje bud­
żety, które natKępnśe, epiTOwndaoaiego do jednego 
budżetu, będą (przedstawiano wkudiz-oim rządowym 
dla uzyskania zapomog. Opracowano wspólnj pre- 
limńnatK hudżelw y w .sarnie 2-’/» .miliona rubli..

Słuszne zarządzenie. Kramska Rada szkolna kraj. 
rozesłała do wszystkich szkół w kraju wezwanie do 
przeprowadzenia jak największych oszczędności. 
„Książek niech użjwają dzieci tylko najkonie­
czniejszych, do kupowania pomocniczych książek 
nie zachęcać uczniów, ograniczyć używanie pa­
pieru, zmniejszyć ilość zadań piśmiennych, oraz 
rozmiary, ze względu na drożyznę papietu wprowa­
dzić używanie tabliczek i rysika nawet w klasach 
wyższych. Młodzież niech się ćwiczy w ekonomi- 
eznem używaniu { iór i ołówków. Farb i barwnych 
ołówków używać tylko w klasach wyższych; gu­
my uzj wać jak najmniej11.

Kobiety w onnatoucach wiedeńskich. Wiedeńska 
Rada miejska zgodziła się na dopuszczenie kobiet 
w charakterze konduktorek do miejskich omnibu­
sów'. W tramwajach wiedeńskich kobiety już od- 
dawna pełnią tę funkwę.

Wj

(Korespondencya »Nowej Reformy*.)

Chełm, ‘ 6 styczniu1.
Chełm zaczynaj się ożywiać. Szkory polskie 

wyczerpują system atycznie rozłożony nroterycł 
na  zimowe półrocze. T eatry  arna torsfcie s tara ją  
pię dcsW ozyć puohczności polskiej podniosłych 
wrażeń, k tó ieby  krzepiły uczucia polskie i u- 
t,w alały  je .w wierze w jaśniejszą przyszłaść 
naszej ojczyzny. 3-tęskatlonym śmiałych pol­
skich myśli i uczuć dostarcza księgarnia p. P io­
trowskiego najnowszych naszych wydawnictw 
krakowskich i lwowskich. Błyszczą jasną bar­
wą okładki książek r a  wystawie księgarskiej, 
wyklęte za czasów panow ania rosyjskiego. 
Białe orzełki na czei wunem tle, przyw iozikme z 
K rakow a, nie pozLawiają przytomności „Braci 
Słowian11, bo ich tu  naw et na lekarstw o niema.
A tymczasem nasze dzieli, e Polki pukają do 
każdych drzwi, docierają do każdego z altan .ar­
ka., wołając o zrozumienie dla naszych Legio­
nów. „Liga kobiet'1 w  Chełmie duzo zrobiła już 
dla zrozumienia idei, jaką  niosą Legiony, a  za­
stęp członkiń rośnie. Dzienników polskich tu 
nie brak ze wszystkich trzech zaborów polskich. 
W szystkie przychodzą tu  na  drugi, najpóźniej 
na trzeci dzień po wydaniu, co świadczy o do­
brem funkcy-o.nov.raniu austrya-ckich zarządów 
dróg kom unikacyjnych. Najwięcej jeonak po- 
kupu ma. Wasz dziennik, stałe widoczny na 
wystawach księgarń, gdzie miożna to  pismo do­
stać już na cirugi dzień -po wy jściu. Kolportaż 
uliczny jest bardzo żywy.

Polskie szkoły, pctski żołnierz, gorące ser­
ca naszych Polek, polska książka i gazeta, nio­
sące idee, wrogie wschodniej oryentacyi, przy- 
czyniły się do tego, że dusza polska wyzwala 
się z pod pleśni rosyjskiej a  życie p&iskie od­
zyskuje swe naturalne i coraz szybsze tempo 
W yraźnie okazała się to  n a  wieczorku, urzą 
dzonymi ku uczczeniu powstania listopadowego 
przez panie z „Ligi kobiet11. OdegTano „X pa- 
wilon11 Staszczyka. W  miejscach, k tóre żywo 
■przemawiają do uczucia polskiego, słychać by­
ło głośny płacz kobiet n a  sali. A gdy chór od­
śpiewywał pieśni patry-otyczne, tu, w Chełmie 
niesłyszan-e oćl wieku, na wszystkich owarea-ch 
malowało się wzruszenie. Spostrzegłem w tłu­
mie na wieczorku żołnierza pruskiego.' Sądząc, 
że Polak z Poznańskiego, zagadnąłem  go. Nie 
rozumiał słowa po polsku. Zapytany po nie­
miecku, dlaczego przybył, jeśli po polsku sło­
wa nie umie, odparł, że cnce się przypatrzyć 
uroczystości polskiej. Z nastroju f oklasków  
mógł ten Prusak zT-czmmieć, co Polacy czują. 
Gdy poeta Gwiżdż w ubraniu żołnierza polskie­
go przemawiał, mógł poznać, jak  kochamy, to  
wiojeko. Miał również dowód, że tak  czują .nie 
same tylko warstw y wyższe w  Ohełmszczyżnie. 
Na wieczorku listopadów, było wielu przedsta­
wicieli duchowieństwa i inteligencyi, lecz trzy 
czwarte publiczności tw orzyły kobiety wiejskie 
wyrobnicy i  roootnicy miejscy, nie Mogący 
się w wielkiej sali teatru  „Syreny11 pomieścić 
A wszyscy uniesieni, byli potężną falą uczucia 
patryolyczaego, jak a  płynęła ze sceny, nigdzre 
na twarzach wyrazu obojętności lub znuzenia 

Z podniesieniem się ducha polskiego, poczyna 
ludność tu tejsza niższych w arstw  odczuwać nm 
uawiść ku -swym da wniicjszym ciemięzcom. Mia­
łem) tego wyraźny dowód, rozmawiając onegdaj 
z pewnym wyrobnikiem, stale Łamie itzkalym 
w Chełmie. Staliśmy naprzeciw po-tężnego so­
boru prawosławnego, przerobionego z cerkwi 
unickiej,^przy budynku dawneg-o komsystorza 
carskiego. Mój interlokutor, mówiąc o prześla­
dowaniu Unitów przez Moskali i chwilowych 
ulgach v/ roku 1905, rzekł, wskazując na bu­
dynek konsysbo-rza: „Toście panowie powinni 
wysadzić w powietrze, bo tu  całemi masami 
przepisywano Polaków  unickich na prawosła­
wie. Ile tu dusz polskich pożarło prawosławie! 
A jak tu dręczono łudzi, jak kuszono, ile cu­
chy cli tragedyi odegrało się w tymi amurach, Bóg

M i s  b s n M t t .
Gdy potężne, lecz zbyt kosztowne kolosy wo­

jenne spokojnie stoją na kotw icy w portach wo­
jennych i sam ą obecnością swoją m ają doda­
wać siły  m oialnej, walkę podjęły tymczasem 
najmniejsze jednostki bojowe, zgrabne, zręczne 
i ruchliwe, nieuchwytne dla nieprzyjaciela, i po­
ławiające się z nienaeka, .gdzie  ich najmniej 
oczerdwano. Do w alk' morskiej wystąpiły ło­
dzie podwodne, torpedowce i konartorpedowce, 
z całym  aparatem  pomocniczym min rozmaitego 
typu, sieci do wyławiania torped, lub łudz: pod­
wodnych itp. Przedmiotem zaś, przeciw  którem u 
cała działalność nieuchw ytnych tych zapaśni­
ków się zwróciła, s ta ła  się poczciwa, Bogn ła ­
cha winna flota handlowa. Gdy daw niej w 
wojnie m oranie j utrzym ywała się zasada, że 
uszkodzeniu nieprzyjacielskiego handlu nigdy 
nie należy przypisywać decydującego wpływu 
na w ypadki wojenne, teraz przeciwnie całą na­
dzieję wygranej wojny położono właśnie w zni­
szczeniu handlu uiurskiego strony  przeciwnej.

W iadome jest powszechnie zarządzenie przez 
Anglię blokady wybrzeży niemieckich i całko­
w ite zamknięcie niemieckiej żeglugi handlowej. 
,Nie przeszkodziło to wcale utrzym yw aniu i na­
dal przez m ocarstwa środka zewnętrznego han­
dlu, jednakże tylko za pośrednictwem  państw  
neutralnych, którym również Anglia staw ia roz­
m aitego rodzaju przeszkody w drodze. W iado­
mo też, że na blokadę angielską odpowiedziały 
Niemcy blokadą angielskich północnych, oraz 
zachodnich wybrzeży przez łodzie podwodne i 
torpedowce, napada jące na okręty  frachtowe, 
pasażerskie i rybackie i niszczące je jako w ła­
sność nieprzyjacielskiego państw a, gdyż okręty 
te  m ają za zadanie zaopatrywanie je w  środki 
zapotrzebowania wojennego. Z w ypadków  tej 
wojny najgłośniejszy był, we wszystkich parnię

mieckie, ze Szweoyi płynące k u  pomorskim 
wybrzeżom. W krótce jednak napotkały  na tak  
wielkie trudności ze strony krąż-w. tiików i to r­
pedowców niemieckich, że w ostatnich czasach 
zaniechały zupełnie agresywnej swej działal­
ności. Jak  podaje L. Persius, doniósł też »Times« 
z dnia 6 grudnia 1915 roku: Przyznać należy, 
że akcye naszych lodzi podwodnych na Bałty- 
ckiem Morzu w ydały snu tek  chwilowy i cząst­
kowy tylko. Być może jednak, że p  zerwanie 
działalności ich na razie nastąpiło tylko z po­
wodu zimowej pory i obawy przeć kram i, me- 
bezpieeznerni d la podwodnych łodzi. Wówczas 
raieżałoDy oczekiwać wzmożenia się tej dzia- 
łalnoścd - n a  wiosnę, przeciw czemu po przeci­
wnej stronie niezawodnie poczynione będą od­
powiednie zarządzenia.

W idoczna wszakże, że wojna na morzu nie- 
tylko się dała Niemcom we znaki. Cierpią pod 
jej działaniem bardzo -dotkliwie Anglicy. Skut­
kiem  niebezpieczeństwa ł odzi podwodnych, 
zwiększyło się ogiomme ryzyko żeglugi. Pod­
skoczyły tedy  znacznie premie ubezpieczenio­
we. Ubytek znacznej liczby statków  przewozo­
wych w płynął na podrożenie frachtów. W szyst­
ko to razem musiało nadzwyczajnie Ł podnieść 
ceny nawet najpotrzebniejszych środków ży­
wności, w które Anglia zaopatruje się zazwy-
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Kopenhaga, 12 stycznia 

Z Petersburga donoszą; >Birżewyja Wiedomu- 
sti-s pow tarzają pogłoskę, że rząd posiano wił 
dać ouszkodowanie tym, którzy podczas pogro­
mu w Moskwie ponieśli straty.

Naczelnicy okręgów w  okręgu dońsikim za­
m ierzają zwołać kongres celem naradzenia się 
nad sprawą zwalczani." Jrożvzny środków ży  
wności.

sRusskijje Słowo« douusi -o przesileniu w 
kw estyi zaprowiautowania Finlandyi. T am tej­
szy komitet stwierdził brak zyta, pszenicy i mą­
ki kartoflanej, oraz -grożący b rak  soli i cukru, 
jeżeli nie nadejdą jńk najrychlej transporty. —  
Bran tez śjouikcw ti-ans»H>itowych

W >Ncwoje Wrem.« Mieńszikow w artykule 
pod ty t.: sW atka o chleb« wyraża zdziwienie, 
że do tąd  nie przeprowadzono jeszcze spisania 
środków żywności w Rosy i, i że białkuje jakiej­
kolwiek organizacyi i s ta ty styk i d la  tej na iwa-, 
żniejszej kwestyi. Zaieca wydanie pizepisów 
przeciw speknlacyi, puczem podncri, że przed­
sięwzięcie rekw izycji wyprowadziłoby na wido­
wnię niewątpliwie wielkie masy środków ży­
wności. Mieńszikow wyraża też zdziwienie, .e

_..aj z zewnątrz. Obywatel angielski na własnej podczas gdy w Petersburga panuje głód, lii... 
skórze odczuwać począł kryzys wojny. D olą-1 Petersburg _ hioskwa jest zatarasowaną 23.000
czylo się dio tego wszystkiego zaportzebowanie [ 
statków  przewozowyoh dla celów armii angiel 
skiej. Anglia nie prowadzi wojny na własnera 
teiy toryum , lecz za morzem. Transport wojsk 
własnych, oraz stałe zaopatrywanie ich w ży­
wność, am unicyę i środki uzbrojenia, wymaga­
ło zarekwirowania znacznej ilości s ta tków  han­
dlowych angielBKich.

Rozwijające się wypacM  wojenne niedolę 
tę  -zwiększają jeszcze. Anglicy zmuszeni zostali

ci niezawodnie tkwiący jeszcze fak t z a  topienia, przenieść teatr^ wojny na _ tery torya aaieko od 
■na irlandzkie; i wodach olbrzymiego pasażerskie­
go parow ca '^Lusiunia*, k tó ry  z A m erjł i wiózł 
z sobą transport amunicyi dhi Anglii.

W ślad za tern pojawiły się łodzie podwodne 
wszędzie. Najzupełniejszą niespodzianką dla 
koalicyi byłe wyłonienie się niemieckich i au- 
stro-węgierskich łodzi podwodnych na to rzu  
Śródziem-iiem, Ege-jsluem^ioraz przed Dardane- 
lami. Francya, z troską patrzeć poczęła n: ruch 
pomiędzy wybrzeżem francuskiem  w Afryce 
północnej, a  macierzą, którem u poważne zagra­
żać pioczęło niebezpieczeństwa. Zabawniejsze 
zgoła było zaniechanie skutkiem  działalności 
tych łodzi podwodnych blokady wybrzeży au-

wagonow.

m acierzy odległe. Oddalenie to pomnaża jeszcze 
zapotrzebowanie przewozowej floty w roiirę 
długości drogi, k tó rą te s ta tk i przebywać mu­
szą. Ponadto w miarę przeciągania się wojny 
zmuszona jes t Anglia coraz bardziej zwiększać 
swoją armię, gdyż rezerwy ludzkie jej sprzy 
mierzeńców są już na wyczerpaniu, trzeba tedy 
ostatecznie zdecydować się czerpać z własnych 
ludzkich .zasobów'. Tm korzystniejszy ato li jest 
wyuiik akcyi werbunkowej lorda Derby’ego, 
m  więcej ewentualnie przysporzy ludzi urzy- 
musowa służba wojskowa dla bezżennych, tem 
fatalniejsze, staje się położenie angielskiego za­
morskiego handlu. Coraz większa bowiem ilość

fctro-węgicrskicli na Adryatyk-u, zapowiedzianej statków  przewozowych będzie musiaia 1. j za- 
przez flotę francn&ko-angiel&ką. wr łączności z ; rekwirowaaia na potrzeby wojski r-o. oku1  ̂
flotą włoską. W ojenne floty spiaymierzone w y tego tow ary, przychodzące do \n g k  1 z .- 
cofalv sie na Morze Jońskie, przed wyjście z I legać m uszą w indyjskich portach, a psując się,

Zmarli:
We Lw owie zmarli: Antonina Kaiser-C h o -

r z e m s ik a w 88 r. życia, Helena R i c h t e r ,  wdo- 
,va po radcy sądu w 65 r. ż., Ja^lw-^a J a k u b i -  
c z k a, żona radcy sądu w 56 r. ż., Karolina B ą- 
k o w s k a ,  wdowa po artyście dram. w 70 r. ż., 
Małgorzata N a w i a t i 1 w 46 r. życia.

W Rzeszowie zmarł kasyer m. kasy oszczędno­
ści Jan  S t a s z e z a k w 60 roku życia.

W Staromieściu zmarł tamtejszy proboszcz ks. 
Józef S t  a f i e j, uczestnik powstania z roku 
1863 w 68 roku życia.

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Środa 12 stycznia o godzinie 7 wieczór: »Wiek 
miłości*.

Repertoar teatru ludowego miejskiego.
We środę o godzinie 7 Yt wieczorem: »Księżniez- 

t ą  Pokrzywka*.

to jeden wie! Dtcibrzcbyście panowie zrobili, I 
żebyście ten paskudny budynek wysadzili w 
powietrze11. Że to memcżl-iwę,; zrozumiał, gdym 
mu wytłóniaczył, że w tym  budynku teraz mie­
ści się oddział !zpitala i poczta etapowa^ Bu­
dynek może stać, wystarczy, gdy wysadziliśmy 
z niego Moskali.

A jak nie chciCi s tąd  ucliod/ić! W idząc bli­
ską konreczmość, a tuk  nastraiszyli ludność baj- 
.and o  Niemcach i Austryaka-r-li, że nie moz-na 
ię dziwić, gdy uciekano. Opowiadali, ie  Niem­

cy i A iistryacy obcinaj.ą kunietom piersi, dzie­
ciom rozbijają głowy v  mur, a mężczyznom pod­
rzynają nosy. Te szczegóły opowiadało roi wic­
ie osób ze sfer uboższycn. To tez gdy Mo,AaD 
cofnęli się, a Niemcy nadchodzili, pochowa­
na po strychach i piwnicach ludność drżała ze 
strachu. Oto jak mi cpw iadala te  chwile pewna 
kobieta: „Była w> niedziela. Ostatni cofnęli się 
kozacy, rabując sklepy żydowskie i wygaaimjąc 
z mieszkań hłduość clirzescijańslcą, b>  ̂ zabie­
rała wyT7.uc.one ze sklepów towary. K to nie 
chciał brać, dostaw ał nahajam i. Ledwie oni 
zniknę1 i, a  w jakie pół godzuiy poja^.di się 
Niemcy na koniach. Powiewali biaUnu chorą­
giewkami i coś wołali. Za niimi ukazała się 
pje hota, i'dąca tw ardym  kroku m w zw^irtycii 
kcduumach. W pierwszych szeregach wojskowi 
o haftowanych szlifach wołali głośno po pol­
sku: „Polacy nie bójcie się, przychodzim yJaino 
przyjaciele11! W ojsko niemieckie w po-ówoa- 
niu z rosyjskiem  przedstawiało '$•§• pod wzglę­
dem wyposażenia wojennego ^Wspaniale, po­
cząwszy od czapki a  'Skończywszy na butach 
■i flaszy na wodę. J a  trzęsłam jste i ' y si-rachu, 
choć dawno nie było słychać strzałów . Dzieci 
tuliły się do mnie. Pół żywa byłam, góy posły­
szałam że k toś puka do mych drzwi. Postano- 
witaoi- rafować dzieci i otworzyłam. Stal w nich 
w i s e k 1 aricer niemiecki. Mówił coś,_ czego nie 
zrjzuiiiialaiu i na- znaki pokazywał, że chce się 
nap:ć. Gdy di-żąca myłam szklankę, on usiadł 
na stoiku, przyciągnął mą córeczkę do siebie, 
posadził na kolanach i począł głaskać po głów­
ce. Mówiąc po niemiecku, pokazj wał ręką, że 
daleko ma takie same uziecl.o. Miał pi żytem łzy 
w' oczach. Orzeźwiwszy się wodą, pccalował 
m ałą w buzię, mnie złożył szarm ancki ukłon 
wojskowy i wyszedł A lei panie, ia saiaz po­
znałam, że to inni ladzie niż Moskale11, zakoń­
czyła owa kobieta.

Ludność tak już przyzwyczaiła się do obecne­
go stanu, że nic chce wierzyć, "eby mogli k ie­
dykolwiek „Mocliy11 powrócić. Ten nastrój u- 
mie spożytkować ia  korzyść ojczyzny nasza 

inteligencya chełmska- B.

cofały się na Morze Jońskie, przed wyjście 
A dryatyeldego Morza, oczekując n a  w ypłynie­
cie stam tąd  floty austro-węgiersldej, oy ją przy­
łapać i zmusić do otwartej bitwy. F lo ta austro- 
■węgierska- nie pojawiło, się wcale. I s t  to  wszak­
że łodzie jroid wodne austro-węgierskie talii ego 
strachu napęd-ziły wiosildm okrętom handlowym, 
że nieraz przez przeciąg dni dziesięciu rząd nie 
pozwalał statkom  handlowym opuszczać por­
tów  włoskich. Jak i jest efekt tej wojny prze­
ciw flotom handlowym, najlepiej świadczą cy­
fry s tra t angielskich, które od .początku wojny 
arZ, cło kiońca grudnia 1915 roku wyniosły 696 
okrętów  -o pojemności 1,312 067 toiin registro-1 
wych bratto . Wedle dat l'rytyj:,ki«go mmister- 
sfewo handlu, w samym grudniu UD 5 r, s traco n o 1 
5G parowców o pojemności 79.466 tonu, oraz 
16 żaglowców', pojemności 657 tonu.

Zaznaczyć należy, że Amgiicy usiłowali na­
śladować działalność niemieckich łodzi podwo­
dnych w stosunku do handlowej floty. 1 Lodzić 
tu  mogła oczywiście tylko o handel niemiecki 
na Morzu Baltyckiem, k tóry  odbywać się jeszcze 
mógł bez przeszkód. 'Tędy krążyły  ku pam twom  
skandynaw skim  i z powrotem sta tk i handlowe,' 
zarówno niemieckie, jak skandynaw skie, zao­
patrują Niemcy w towary. F le ta  rosyjska prze­
ważnie trzym ała się poza za-sloną mi i v  /.atoce 
-yskiej, czy fińskiej, nie śmiejąc zbyt 1

m uszą .. ...
narażają właścicieli na kolosalne straty , o ie  
można też wywozić w mierze odpowiedniej to­
warów' angielskich za granicę. Tuczy się tcmjj 
ku wielkiemu strapieniu Anglików, handel neu­
tralny , zwłaszcza am erykańcki, psuje się zaś 
coraz ba-rdziej bilans płatniczy angielski._ Do­
dać nadto nałoży, że je dnom z głównycn źródeł 
bogactwa narodowego ń  ngłii jest t aamu an­
gielska żegluga- To źródio obecnie skutkiem  
wojny gwałtownie poczęło wysychać.

Nic dziwnego zatem, że dzienniki angielski-c 
publicznie poruszają groźną tę  spraw ę, u trzy­
mując, że coś nareszcie zrobić z tem trzeb i. — 
Liberalny »Daily Teleg-rapli«, wwAąiwrójuc au 

iclir iui -ya-tywj b y ł e g o  pierwszego łowią adnn- 
ralicyi F ishcra, daje do pioznania, żc trzeba u c z  
wreszcie zdecydować się na stoczenie otw artej 
bitwy morskiej. Równocześnie zaznacza wszak­
że, że wobec energii niemieckiej m ń . można 
uważać a k c y i  uzbrojenia floty za skończoną. 
Je s t to dylem at, z którego istotnie wybrnąć je,st 
trudno.

Oszczerstwa rosyjskie.
(Tel. c. k. Biura koresp ^

Wiedeń, 12 stycmuia 
Z wojennej k w a te ry  prasowej don-osza: R o­

syjskie pismo »Wits'biiik* doniosło -o uzekomym 
spełnionym  wr Gałicyi akcie gw ałiu pnzea ^wę­
gierskich żołnierzy ^SŁoz jednego oficera i 10 
żołnierzy) n a  Hi<x-»tTVf miłosierdzia nesyjskirj, 
k tó ra miała oznakę OwcJrwonogo K-nzj ża, a  któ- 
T.ą nzdkomo zamordowaoo. WTiado-mot ć te  pnze- 
drukcw aly tafcż© pisma rum uńskie. _ .

Nie potrzeua spec ja ln ie  pou-nosić, że wiado­
mość ta  jest pedlem  ot?ziczb-i6ibwem,'nzuoonem 
na auętTyackiHwę-gidińkic-h żołnierzy i strunowi 
jedno z ■ognirw -w łańcuchu tendencyjny oh 
•kłamstw, jokicmi uaeiz nie-pi-zyjaciel sądzi, że 
służy w neutralnej zagranicy swej sprawie.

------------------ u------------- ----

BszruElm rcWniPfi V  łmenict,
(Teł. c, k. Biura koresp.)

nondyn, 12 stycznia.
»Daily Ncws« donosi z Nowego Jo rk u  pod

datą 9 b. m.:
Yon-gstown (Ohio) p*zez 48 n  ło ż y ła  

się w ałka między stra jk u jący m  robotnu ami 
fabryk stali, a po.icyą miejską, k to ra  otrayn ia
posiłki miirtyi. Dziesięć u s ' H cy w"
trae.opo, 30 odniosło rany. crtrajkujący w  

U zbie około 2000 ooaprl.b  w piątek szereg do- 
.nó« w dzielnicy kupieckiej i splądrow ali sk le­
py z whisky. W ydostali oni znaerną ilość dy­
nam itu i grozili .zniszczeniem dzielnicy miast i. 
Policya, "która była za słabą du rozpędzenia 
tłumów, wysadziła w powietrze mc it na  ^ e c e  
Mahomng, aby n ie dopuście do a-.akr na ńziel- 
nicę wił. rrzeszio  50 domow i częśc faDryk jes 
zniszczoiiych, a iro  uszkodzonych.

T. D.

-wypływać. Cieśniny pomiędzy ińanią, a Noi .re- 
gią stamowdace przejście od Północnego ku Bał- 
tyekiernu Morzu zasłane zostały minami, roz- 
puszczonend podobno d la  Iron ie da neutralno­
ści własnej pi zez Danię. Albowiem wiadomy 
.jest- od daw na projekt angielski wysadzenia >v 
razie wojny z Niemcami w Szlezwigu 100.600 
armii, na' k tó rj' w swoim czasie z humorem od­
powiedział Bismarck, że armię tak ą  kaziliby 
•poprostu aresztować. Anglicy 
swojemi łodziami poJwodnom.' juzedosrać się 
przez strefę min na Morze Bałtyckie raz już w 
październiku 1914 roku, następnie zaś po raz 

,-tóry z początkiem jesieni 1915 roiku. Udało im 
sie też zatopić rozmaite s ta tk i handlowe nie-

m u
f.slr w
h a u kiicb

n jilis  i i i l i .
(1 ww.eśnia 1914 — 22 ezeawca 1915).

Wiedeń, 12 stycznia.
Dcneszą z Genewy:
Dzienniki rosyjskie usiłuj:), ofm zywę w  Gali 

cyi, której .niepomyślny przebieg żywo zauiopo- 
koił -opinię publiczną w  Rosy i uspra wiedl-i-w i<1 
w ton sposób, że donoszą — jak  podaje »Joanna! 
de Genóve — z '  »au-tO'Tytaitywnego śródk'«:

Kim^owniot-w o wojsk rosyjskich dowiedziało 
się. że liaótąipić ma nowa wielkie ofensywa mo­
carstw  ceuitralnycli przeciw lto s ji , że Niemcy 

p jm yslo li szeroko załottoną aikcyę agTC-sywną 
pinzecśiw Rosyi i jako podstaw ą obrali punkty, 
leżące w pobliżu g-raniicy rumufrskiej.

Kierownictwo wojsili rosyjskich chciało u-biodz 
te  plany przez ofenzywę ze s w  strony.

jeg’o istnieniu. Popioły i zglisiz-ciza są dzisiaj po 
nim jedjm ą pamiątdią...

Nad br/.ega.im‘rzeki Świ-ai w wieku X I roz­
siadła się wieś polska W inniki, iwzemieniona 
w tymże w ieku przez Stanisław a "Żółkiewskie­
go, kandfc-rza i wieilkiego hetm ana, koronnego, 
w twierdzę i nazw ana od tego czasu jego dmie- 
jiicm. -— Tnudne i żmudne, aczkolwiek pelnc 
chwały, było życie hetmanią. Wiecznie poicbło- 

„łoU«imiihq '/nłlzleweiki k w k c domowe zdał

K. I
z dnia 12 stycznia, 

robotników m etalowych w Kiszpafiłi.
", JadrVt! (Aj. IIavasa). S trajk  generalny robo- 

tirk ó w  m&Ułowwch wybuchł w p-onwimn-łok 
rano w Barcelonie. Minister A l b . a  osw.anezyl, 
żc gdy obejmował -f ierownicDco ironKtc siwa 
spra vv wcyrnętrznych, otrzymał bantz-o r owa-

d i  M  OiZąNiem reku 191o, p  y. den « 
spu  wdewać eroigraeyę ro b o h in ro w lo  f-mr./k 
zabron ionych . Rząd widzi, ze p ic jek t ran mze- 
i-zywistnil się w Baicelo ne i tm*pow'icdmo dc 
wydarzeń będzie też działał.

redautor:

Lć.

ydy fale stras'zliwe-

pr

szą
nic, gdy niepirzyja
zniszczyć naszą ojczyznę, „ . ,
<r0 pct-'(.pai najazdu sżwodEkiego z. całą wscmiKło 
śeią udeuzały o nawę państw a, ale za, 4 ze zwy- 
cioską ręką P-oMca -odpauła wszf I .ie zamachy, 
zawsze dumnie mogła spoglądać na wvrogwv. 
Pomimo talk licznych n a w a łn ic  po7osta‘y nam  
też po przodkach wspaniałe zamki kresowe, a 
merffitdko i daw ne mury dbrw uie^strzeżone 

zeiz liczne baszty i wieżyce. L zisiojsze wy- 
nsn-nęly z p o w ie rz c h n i  Ziemi oi,,i oh 

śiYiatdików dawnej świetności, pozostawiając z 
nich jeno gruzy i popioły- Dawni -właścici :łe 
t u ż  dawno złożeni snem wiecznym śpią 
koi-nie w grobaioh, a spuściana ich iy proch roz- 
lywaiifa... I nie JhweŁ totoby pcBMwjH te cenne 
g u my , to tak  drogie nam pa-nnątki. Przepaidną
one na ottwtsde. .

T aki sm utny los spotkał także Zołk.ew, gm a- 
zd- świetoe'K> rodu  Żółl iewskieb, kolebkę fc o 
hakera z pod W iednia, Jan a  Sotbiewkiegro. Ilez 
to  przy t-eiń sinurt nycii nasuw a się refleksyj 
jaikiź sm-utetk ogarnia (łusz-ę na myśl, wocmA 
żółkiewski dziś leży w  gruzach, że

się

K.

że zamek 
ta  cenna 

może nigdy  nio

nięly wojaczką, ŻołkiewMd spoa-y 
eałk-owicie n a  banki siwej dwiwLnej małżenzki, 
Reginy. Ona to  troszczyła się o wyniesienie mn- 
róiw obi-onujch, okalających miasito, ped jej 
czujncm okiem wyrosły puzepięł ne t. ud i\zg 
deim architek tury  baszty, z k tó iych jedna szczę- 
śllY/ie po diziś, dizi-eń zachowain-a, pory-wa siwą 
pięknością, przykuw a oko widza swa sym etry- 
eznośeią łiniji Żółkiewska też kazała V ybudo 
wać cztery bramy -wjazdowe: 'zwierzyniecką, 
lw ow ską, żydow ską i głinską. Tak -więc niktoto 
zewsząd otoicz-Cnifc mu-rami, oblane wodą, -było 
należ ' cie ubezpieczane przed niwprzyjaicielem. 
Zaniók <wtziM)sdl się nad  brzegami rzeki Świni, a 
n 'catereoh stron sta zegłj go cztery wysokie o- 
brctnine baszty. Miasto było ścisłe zamknięte, 
i dostać się doń było można tylko przez one 
cztery' bramy. W  -roku 1603 m iasto Żółkiew o- 
.tatzymało od k ró la  Zygcmi-mta III praw i m agde­
burskie, mocą którego mogło sobie wybudować 
ratusz, sklepy, ja tk i, łaźnie, »któro na wzór in­
nych m iast sami (n. b. o b y w a te ls tw  n-o-rządku 
utrzym ywać maiją*. Zamek był już ukończony 
w tym czasie, gdyż w roku 1605 odbvł-o się 
■w nim wesele córki hetm ana, Zofii, . z Janem  
Pan.iło.wiozrm. Mury, okalające zanu k, ukoń­
czono prawdopcdobnie około r>: ni 1080, o.ezem

Odpewiedzinlay

Wydawca:

nakazuje żydom, chcącym -osiąść w  mieście, 
/■złożyć po  50 grzymden na nwwy miojsk-e j po- 
wi-nność odprawiać równie z nueszęz roy.-*'

Zamek zbudowany był w k sz ta łcę  kwKdrati^ 
a do ro m  karżdej ściany, trworzącej skrzydło, 
p rzy tykała  olbrzj mia baszita. K w adrat zamko- 
wy trzem a bokam i ©tal wolno, a ciziwartym ła- 
ozył się z rynkiem. Tu znajdowała się b ram a 
wjazdu,wa. 3 Podwórze dzięki tem i 1 worzyło d’a 
siebie piękną, sym etryczną miłość. Tandrniętą 
-czterema ściananu. Od siitm j l-jrafcu w 1 zaim­
kiem  znajduje się ogrM ek , a w nim wenosiła 
się postać kam ienna, wspiparjjącą się na olbrzy­
miej maczudze. Każdy, kto  się bliżej pTz.ąia- 
■trzy firorze, -odgadnie w niej p o * t«  Herkulesa, 
poiborkenium  swojem sięga owa % u ra  ozasow 
Sobieskiego. Zadumał sie heros, sposępniał i 
siły wszystkie zda się skupi’ w swej maczudze... 
Ta niezwykła jego mnufladaturt-, W jtw arz^ Z2k 
mydlona wskazuje, że na  nic m e * '...Izą  Się jego 
wysiłki, gdy mu przemoc zagraża. Więc ty lko 
dum a -o «wvcli dawnych, puitężnych panach i 
ozel-m lei»zycli czasów... Przemawia do nas ję­
zykiem niezrozumiałym. Do zaimku prowadzi 
brama w ykuta z kamienia, zdobin  cienkimi pi- 
lastram i, z tryglifami, u d c z a  brak  architraw u. 
Pięknym  szczegółem a-rcliitek-toiwezuj m freat 
rzeźba , czerwonego m a r m u r ,  ayypełniająca 
tym panon, -przedatawiająca herb : Lu ncz« w 
.ctocąeniu liści w aw rzyn0^ 7 en. Uook w kątach 
tym i auionu widnieją rzeźby, przed-stue -jace 
arm aturę. Na gzymsie tym panonu umieszczono

K T 5  p . w t n  ł  r «  W  k u k a  w  p i t o e  » d Ma  8 lf.11

tit-zy kule arclntcktcMiiczne. Deż świoti jmli cza­
sów ta brania pamięui, ma Me tryum falnych 
wzjaizdów do zamleu a p o s M  ila i Ozyż trzeba 
ie wyliczać? W ystarcz:’ przypomnieć rycerskie 
cz jny  Źćłk>-w-jnt£< Sobieskich 

J J ( C d .  n.)

Z aruKarai L iterack iei .w Krakov»‘e , u l, Jagio llou sk a  L. 1 0 .


